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w Królestwie Polskiem i Rosvi í ruble, 


Nase 


w 
Wojn 
Postanowienie ogłoszenia niezależnej Polski mię; 
dzy projektami, rozważanymi od zajęcia Krdłestwa ` 
kongresowego w sierpniu 1915 zapadło w pierwszych | 
miesiącach po podjęciu ofenzywy pod Verdun (przed 


końcem kwietnia 1916 według świadectwa Exe. Biliń- || 
skiego) a prokłlamacya nasiąpiła dnia 6. listopada. 
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mocarstwa centralne | 
podejmą odbudowę monarchicznego i konstytucyjnego | 
państwa polskiego z armią zorganizowaną przy ich | 
współdziałaniu. 


Armia ma 
być tworzoną bezzwłocznie na zasadzie zgłoszeń do- 
browolnych i ma objąć wszystkie rodzaje broni. 

Jako całość ma być przydzieloną do armii 
niemieckiej. Posiadać ma własne sztandary narodowe, 
Sprawa przysięgi nie jest jeszcze załatwioną. Tak 
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swiatowa. 


dotychczas przedstawia się sprawa panstwa polskiego 
a rozwój wypadków ureguluje ją w dalszym ciągu. 
Sprawa wyodrębnienia Galicyi jest przez pisma 
polskie mniej rozważaną a to dłatego, że znaczenie 
tego faktu wystąpi dopiero, gdy będą ogłoszone wa- 
runki prawnopaństwowe, jakie wyodrębniona Galicya 
ma otrzymać, Inne jednak narody w monarchii badają 
ten akt bardzo uważnie; szczególnie narody słowiań- 
jak Czesi, Słoweńcy i Chorwaci sprzeciwiają 
wyodrębnieniu Galicyi, gdyż wtedy 
w parlamencie na przegłosowanie 
jak Polacy, 


się gwałtownie 
skazaniby byli 
przez Niemców i nie mieliby już takich, 
obrońców innych narodowości. 


Front wschodni. 


Zwycięski marsz do Rumunii sprowadził już po 
licznych bitwach zwycięstwo, które przedstawia się 
według sprawozdań następujący sposób ; 

Dzień trzeciego grudnia sprowadził w bitwie 


nad Argesul rozstrzygnięcie. Bitwa jest wygrana 
Uwieńczone zostały snkcesem operacye: armii gene- 
rała Falkenhayna, rozpoczęte w połowie listopada 


lju i sił niemiec- 
ruszyły, na 


zwycięskiemi bitwami koło Targu 
kich, bułgarskich i otomańskich, które 
północny brzeg Dunaju. 
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Rekopisów nie zwraca się. listów nieopłaconych nie przyjmuje się, Do listów wymagających ed 
kosztuje na cały rok. w Ga- 
marek, w Ameryce 2 dolary 
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armia dunajowa, która ruszyła od Świstowa, następnie | i galicyjskich ożywił się znacznie ruch bojowy. Mo- 
prąca przez zachodnią Wołoszczyznę poprzez Crajowę | skale chcąc przyjść z pomocą Rumunom rozpoczęli 
grupa armii generał: lajtnanta Kuehne, po zaciętych.| ataki dla odciążenia frontu pod Bukaresztem. 

walkach wzdłuż Argesul występująca z gór grupa ge- 
nerała lejtnanta Kraffta von Delminsingen i prące pod 
komendą generała lejtnanta von Morgen przez Campo- 
lung wojska niemieckie i austro-węgierskie — doko- 
nały swego połączenia między Dunajem a górami. Le ' Pod Stanisławowem i na zachód od Tarnopola 
we skrzydło zajęło wczoraj Targowiszte, a wojska gen. | nasze przedsięwzięcia były uwieńczone pomyślnym 
lejtnanta Kraffta uskuteczniały z Pitesti swój zwycięski | skutkiem. .Nad Stochodem na Wołyniu i na Litwie 
pochód. Pobiły one zupełnie pierwszą rumuńską arinię | ną północ od jeziora Dryświaty zostały odparte silne 
i pędziły jej resztki przez Titu, punkt węzłowy kolei, | ataki rosyjskie. 
prowadzących z Bukaresztu do Campolung i Pitesti 


na armię zasłużonej dywizyi piechoty Nr. 4ł pod ko- | Wojna na Bałkanach. í 


menda generał - lejtnanta Schmidta von Knobelsdorfa 
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Walcząca pod komendą generała piechoty Koscha || W Karpatach siedmiogrodzkich, bukowińskich 
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Na lewym brzegu Argesu na północny zachód : 
i na zachód od Bukaresztu walka miała przebieg ko 
rzystny. Na południowy zachód od twierdzy, Rumuni: 
którzy według znalezionego rozkazu mieli zamiar armię 
dunajową osobno pobić, podczas gdy ich pólneaned 
skrzydło trzymało pierwszą armię — zostali odrzuceni | . 3 
w z kz! an $ na Argesul. l Wojna Z Wiochami. 

Na południe od Bukaresztu musiano odeprzeć | 
silne ataki rumuńsko - rosyjskie. Także tu zgotowano | Walki w odcinkach Krasu na zachód od Trye- 
nieprzyjacielowi ciężką klęskę. Kawaleryi i lotnikom | stu trwają znowu. Zaczęły się one walkami min, 
udało się przerwać połączenia kolejowe na tyłach wojska ` Z innych części nic nowego. 
rumuńskiego. 


W Dobrudży nad Morzem Czarnem nad Du- 
| najem wschodnim walki artyleryi. Na froncie saloni- 
' ckim Serbowie zdobyli wzgórza na północ od 
| Cerny. Zresztą wszędzie utarczki i walki armatnie. 


Zachowanie się naszych wojsk w zwycięskich Front zachodni. 
walkach było ponad wszelką pochwałę świetne, a ich | 
działalność marszowa gwałtowna. Bogaty kraj i zdoby- Walki armatnie trwają na całym froncie. Wię- 
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te. napełnione żywnością wozy nieprzyjaciela, ułatwiły | ksze działania bojowe trwają koło Ypern i w łuku Wyt- 
zaopetrzenie wojsk. Armia rumuńska poniosła najcięższe | schaete w związku z wysadzeniami min. Nad Sommą 
krwawe straty. Do tysiecy jeńców z poprzednich dni , zwykłe działania. 


doszło wczoraj jeszcze przeszło 8.000 ludzi, Łup w na- 


rzędziach polowych i materyale wojennym wszelkiego | Wojna Turcyi Z koalicyą. 
rodzaju jest nieprzejrzany. Armia dunajowa wzięła 35 | 

d iał, koło Titu wpadło w nasze ręce 13 lokomotyw | Ze wszystkich frontów tureckich nie ma nowych 
z wielką ilością kolejowego matreryału. | wiadomości. 


Operacye postęnują dalej planowo. Nastąpią no- | 
we walki | SF NN 


Pogrzeb cesarza Franciszka Józefa. 


We czwartek dnia 30 listopada odbył się po- | Akademii Umiejętności, uniwersytetetu Jagiellońskiego: 
grzeb cesarza Franciszka Józefa l., nestora panujących, | i Kazimierzowskiego, Wydziału krajowego i namiestni- 
pogrzeb, w którym brały udział setki tysięcy ludności, | ctwa. Koła Polskiego, lzb handlowych i przemysło- 
panujący i rządy państw w obecnej wojnie sprzymierzo - wych, ziemiaństwa, tudzież wie innych instutucyi. 
nych, pizedstawiciele rządów neutralnych oraz tysią- Odprowadzenie zwłok na miejsce wiecznego spo- 
czne delegacje z całej monarchji austro-węgierskiej, | czynku odbyło się z całym przepychem ceremonjału 
nie licząc wojskowości. Z Galicyi wzięli udział w po- || dworskiego. Krótko po godz. 1 w południe wikarjusz 
grzebie przedstawiciele miast i Rad powiatowych, || zamkowy ks. Dr. Seydl w asystencyi licznego ducho- 
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wieństwa dokonał w kaplicy zamkowej pierwszego 


sła ją na karawan czarno udrapowny i zaprzężony 
w 8 karych koni. Po obu stronach trumny kroczyło 


| kowie spokrewnionych i 
pokropienia zwłok, zaczem służba dworska uniosła |, 
trumnę i, poprzedzona kapelanami zamkowymi, zanio- | 


ośmu paziów z płonacemi pochodniam, a tuż za tru- | 


mną postępowali pierwszy wielki ochmistrz 
Montenuovo z adjutantami, kapitanowie gwardii przy- 
bocznej, węgierski marszałek dworski 
wnem pokropieniu zwłok ruszył karawan, a iednocześ- 

nie rozdzwoniły się dzwony wszystkich kościołów 

wiedeńskich. Na czele pochodu żaiobnega kroczyli: , 
kompania pieszej gwardii przybocznej, szwajJron jaz- ; 
dy gwardii przybocznej, oddział halabardników obu; 
gwardii przybocznych. Po obu stronach karawanu peł 

niło straż honorową po 4 lokajów dworskich z pło- | 
nącemi pochodniami, po 4 paziow, po i jeźdźców 

gwardii przybocznej łuczników i 0 jeźiiź:ó wogier 

skiej gwardii przybocznej z szarżami gwardyi na czele, 

po prawej stronie jechał pierwszy koniuszy nadworny. 

Za trumną znów brygada łuczników gwardii przybo- 

cznej, brygada jazdy węgierskiej gwardii przybocznej, | 
kompania piechoty i szwadron jazdy. 

Na ulicach, któremi pochód żałobny dążył do 
katedry św. Szczepana, wznosiły się obeliski z płoną- i 
cemi ogniami. Wzdłuż całej drogi. wojsko salutując, | 
tworzyło zwarty szpaler, poza kiórym stały w skupie- | 
niu niezliczone tłumy z obnażonemi głowami. 


W międzyczasie zgromadzili się w kościele św. | 


Szczepana członkowie rodziny cesarskiej, tudzież czion- 
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JILL) ANNRURNNNENNNNNNNNANANENENANNÓ | 
Feldpost 293 dnia 22/XT 1919. 
(Z listu prywatnego.) 


Życie na froncie. 


List P. Profesora sprawił mi wielką radość, 
szczególnie obiecane gazety i książki. Będzie to! 


i rozrywka umysłowa i korzyść, bo tu wśród różno- 
rodnego zawodu lektura jakaś jest prawdziwym | 
pokarmem duchowym. Dziwi może P Profesora ten 
różnorodny zawód żołnierza, muszę jednąk zaznaczyć, 
że określenie to nie jest bynajmniej przesadzonem, 
przeciwnie jest ono za mało dosadnem, za mało 
trafnem w stosunku do tych przeróżnych robót, jakie 
żołnierz w dzisiejszej wojnie musi wykonywać. 
Źle sobie przedstawia wojnę ten, kto sądzi, że żoł- 
nierz w polu tylko strzela i że pozatem nie tu go 
nie obchodzi. Kto tak myśli, niech tu przyjdzie, 
a ku zdziwieniu swemu zobaczy ruch zgiełk, jak 
w  najludniejszem mieście fabrycznem. Co krok 
inna pracownia. inny warstat. Tu z łoskotem padają 


A 


książę | 


itd. Po pono- . 


| 


zaprzyjaźnionych domów 
ksiazecych, ambasadorowie, ministrowie, czlonkowie 
Rady Państwa i Sejmu węgierskiego itd.. a wreszcie 
cesarz Karol z małżonką. Wojsko odgrodziło nawę głów- 
ną szpalerem od wejścia aż do prezbyterjum. Na 
przyjęcie zwłok w katedrze św. Szczepana wyszedł 
do bramy głównej arcybiskup kardynał ks. Dr. Pill 
w asystencyi biskupów i prałatów, kapituły i licznego 
duchowieństwa. Trumnę ustanowiono na  katafalku 
w presbiterjum. Po odprawieniu wigilii, trumna spo- 
karawanie i pochód żałobny ruszył 
do kościoła OO. Kapucynów. Teraz bezpośrednio za 
irumna kroczył cesarz z cesarzową, królowie bawarski, 
saski, bułgarski i niemiecki następca tronu, dalej po- 
selstwa, między niemi ambasador amerykański Pantfield. 


ctżzęia ZNOWU NA 


W kościele OO. Kapucynów, przybranym w ca- 
łości kirem, ustanowiono trumnę na katafalku, zaczem 
odbyła się msza żałobna, podczas której śpiewał chór 
śpiewaków nadwornych. Następnie przy dźwiękach 
śpiewu i wśród licznych pochodni wniesiono trumnę 
do podziemi kościoła Kapucynów do grobów rodzin- 
nych, Na życzenie Zmarłego cesarza umieszczono 
zwłoki jego pomiędzy sarkotagami cesarzowej Elzbie- 
ty i arcyks. Rudolfa. 


Żałobna ta uroczystość zakończyła się, gdy już 
gęsty zmierzch wieczorny zaległ ulice miasta. 
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stuleinie buki, niebotyczne świerki, tam znoszą 
olbrzymie pnie, dalej jęczą piły, słychać stuk siekier 
i toporów, to tartak prymitywny, który dostarcza 
desek do drzwi, ścian i podłogi, tam znowu pod 
licho skleconym dachem dniem i nocą pracują 
gonciarze, dostarczają dziennie kilkaset sztuk gontów 
do pokrycia mieszkań, inni zajęci wierceniem studni 
wyrabianiem cegieł na piece, jedni budują drogi, 
drudzy kopią rowy, tunele, chodniki podziemne, inni 
wspinają się po drzewach, oplątując je siecią drutów 
telefonicznych i tak ciągle, jak daleko okiem sięgaąć 
widać grupy i grupki ludzi pracująch gorączkowo 
nad najrozmaitszemi rzeczami, których w życiu 
nigdy nie robili, często nawet nie widzieli. Ale 
trudno, jak sobie pościelisz, tak się wyspisz powiada 
przysłowie, w oczach więc rosną mieszkania dla 
ludzi i komend, stajnie, składy, magazyny. Wszystko 
wykonane  najprostszemi narzędziami, wszystko 
przystosowane do okoliczności, a więc umieszczone 
głęboko w ziemi, odpowiednio zabezpieczone i zama- 
skowane. 


Naturalnie roboty te nie odbywają się monotonnie, 
urozmaicenia bowiem nie szczędzi nieprzyjaciej 
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swoją artyleryą. Żałosne wycie armat, 
eksplozye materyi wybuchowych, ustawiczn'e detona- 
cye, wstrząśnienia atmosferą, świst pocisków i prysk 
kamieni to jedyna muzyka, jaką tu usłyszeć można. 
Ciężkie granaty ryją ziemię dokoła, często w sekundzie 
wyrzucają w powietrze to, co w ciągu kilku dui 
żmudną pracą zostało zbudowane. 

Mimo wszystko pełno tu życia, Śmiechu 
i humoru. Zdarza się czasem, że z przeraźliwym 
świstem lecący granat padnie w pobliżu, a nie eksplo. 
duje, wtedy śmieje się wiara serdecznie, wołając, 
wsiąkł* — 

Zupełnie inny obraz przedstawia drugi stok 
góry, zwrócony do nieprzyjaciela. Tu na pozór 
las nietknięty, dla zmylenia bowiem nieprzyjaciela 
pozostawiono tu wszystkie drzewa i krzewy, wycina- 
jąc tylko te, które strzelaniu przeszkadzają. Z bliska 
dopiero można rozpoznać kontury zygza!' owatych 
okopów i długie szeregi kolczastych drutów, rozpię- 
tych przed okopami. Za pniami drzew stoją nieru- 
chome, czujne posterunki, bacząc, czy nie zbliża 
się nieprzyjaciel. Są to oczy i uszy całej załogi. Ich 
uwagi nie śmie ujść najmniejszy cień, najcichszy 
szelest. Wrazie zbliżania się nieprzyjaciela alarmują 


załogę, a sami pierw:i witają ogniem zbliżających 
się. — 

W przeciągu kilku minut wszystko, co żyje 
biegnie do okopów, które najeżone setkami luf | 


karabinowych stają się niezdobytym murem, czyhają- 
eym na zycie ludzkie. 


Nieco inaczej wygląda tu w nocy. Robota 


ustaje, z wyjątkiem niezbędnych rzeczy, nad któremi . 
i w nocy trzeba pracować, a załoga ma noe wolną... 


Wzniacnia się tylko służbe. wystawiając podwójną 
ilość posterunków, reszta może spać tak długo, do- 
poki nie przyjdzie na nich kolej dv slużby Na dwo- 
rze ciemna, spokojna noc Na pozór niema tu śadu 
Z cia, wszędzie spokój, milczenie. Od czasu do czasu 
tylko przerwie tę grobową ciszę spłoszone zwierzę 
lab ptaki leśne Ukryte za drzewami posterunki 
z podwójaą uwagą przeszywają zwrokiem riemne cze- 
luście, z zapartym oddechem wsłuchują się w naj- 
mniejszy szmer, w bicie własnego serca, 

Świadomy swego zadania i wielkiej odpowie- 
dzialności skradam się cicho jak lis wzdłuż okopów 
od jednego posterunku do drugiego, kontrolując, czy 


który nie zasnął. Ale każdy czuwa, każdy z nasta- | 
wionem bagnetem przypuści mnie na małą odległość ` 


a po wymianie hasła puszcza dalej. Co kilka kroków 
staję, nadsłychując, czy w tej ponurej ciszy nie u- 
słyszę jakich kroków lub podejrzanych głosów. 
W razie niepewności wyciągam z zapasa olbrzymi 
pistolet do wyrzucania rakiet świetlnych, ustawiam 
lufę w żądanym kierunku i spokojnie ściągam cyn- 
giel. Potężny huk przerywa dotychczasowy spokój, 
a morze światła oblewa nagle ziemię. Lotem błyska- | 


potężne | 
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wicy wzbiła się rakieta w gorę i jak meteor spada 
z sykiem, rzucając olśniewające światło dokoła. Po 
chwili światło gaśnie, a w oczach jeszcze ciemniej, 
tylko kilka krotnie odbite od skał echo szumi w u- 
szach ponuro, ostrzegając równocześnie niegrzy jacie- 
la, że nie śpimy. Oparty o drzewo. cały wsłuch zmie- 
n'ony, patrzę milcząco w przód, przygotowany na to, 
że jakaś zbłąkana, nikomu nie przeznaczona kulka, 
może przeszyć pierś moją, że tu mi los grób wyz- 
naczył, a za pomnik to właśnie drzewo wybrał Tym- 
czasem w tem: nicruchomem ciele rwie mi się dusza 
do życia, do świata. Myśli mkaą daleko do stron 
rodzinnych, d, domku, gdzie spędz łem lata dziecin- 
ne. Oczyma wyobrażni przebiegam twarze wszystkich 
znajomych, najbliższych, najdroższych, wspominam 
te przykre 1 wesołe chwile, jakie w życiu spędziłem, 
dobre i złe czasy, te liczne marzenia i plany, o ja- 
kich śniłem. A tu? o czem mam myśleć, czego się 


| spodziewać ? 


| 


Przejmujące zimno wstrząsa ealem ciałem ; cho- 
dzę niecierpliwie tam i z powrotem, aby nie usnąć 
i ogrzać się trochę. Wreszcie nadchodzi godzina zmia- 
ny posterun*ów. Spiących trzeba obudzić, wyprowa- 
dzić każdego na jego miejsce no i służbę oddać in- 
nemu. Wtedy dopiero mogę sam ułożyć się do snu. 
Scieżkami wyłożonemi świecącem próehnem idę od 


i nory do nory zwoływać nowych ludzi. Wchodzę do 


środka najlbiższej jamy, gdzie po całodziennej pracy 
ubrani żołnierze mają sposobność przespać się chwil 
kilka. Ale cóż? Otwieram drzwi, a tu ruch jak w ulu. 
Wszystko skupione koło piecyka krząta się przy 
różnych zajęciach. Jeden gotuje kawę, drugi herbatę, 
trzeci zupę z kradzionych przy kuchni ziemniaków, 


ten pochylony nad piecykiem pisze kartkę, tamten' 


po raz dziesiąty czyta list — widać ważny i drogi — 
inny rzeźbi cierpliwie scyzorykiem, jeden pierze bie- 
liznę, drugi prasuje, używając zami st zelazka Ina” 
nierki, napełnionej gorącą wodą. O spaniu nikt nie 
myśli, spać nikt z nich nie potrzebuje. Są to starzy 
weterani, od szeregu miesięcy znoszący trudy i nie- 
wygody. Wojna już dla nich rzemiosłem, a spokoju 
chyba nigdy nie użyją. Ziemia dla nich mieszkaniem, 
schroniskiem, najlepszą ucieczką, najpewniejszym 
przytułkiem. Tysiące kul wymierzonych w ich piersi 
ominęło ich szezęśliwie, po zwłokach najbliższych 
kolegów prowadziła ich droga. Obey, zebrani z róź- 
nych kątówe świata stanowią jedną rodzinę, jednakie 
dzielą losy. Nieznani nikoinu są pionkami tworzące- 
mi milionowe armie. 


Nikt o nich nie wie, nikt ich sławy nie głosi, ° 


nie medale ani dekoracye, lecz blizny zdobią ich 
piersi, nie dzienniki ani ilusfrowane czasopisma, 
lecz gęsto rozsiane krzyże mówią o ich czynach, 
a dłońmi ich wykute labirynty zostaną jedynym pm- 
nikiem ich dzieł To są bohaterowie, də których od- 
niosę słowa, wyjęte z pamiętnika : 
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„Łatwiej choć na heroizm zdobyć się raz w życiu, 
„Niżli codzień wypełnić kilka cnót w ukryciu“. 
Po oddaniu służby kładę się spać. W ubraniu, ; 
w butach rzucam się na pryczę. Za posłanie służy | 
garść suchych liści, pod głową plecak wypakowany ! 
różmaitymi drobiazgami. | 
Szczęśliwy, że mam wolny czas, wyciągam się 
wygodnie na pryczy. nie pewny, czy najbliższy gra- 
nat nie wyrzuci mnie razem z pryczą w powietrze. 
Mimo zmęczenia usnąć nie można; przeszkadzają 
bowiem gwar i zajęcia innych żołnierzy, a przytem 
różne reflekcye odgędzają sen. Długa noe przeminie, 
wstaje nowy dzień, taki sam, jak każdy poprzedni. -— 
S. M, 


Cetynia. 


Jak w baśni o królestwie zaklętem w kamienie 

Cetyvnia czarnogórskiej krainy stolica 

W granitach gór, dolinie kryje swoje lica 

By czarodziejskiej różdźki zapadła skinieniem. 
Gdy się po niej przechadzam, ogarnia zdziwienie, 
Prócz koszar, ambasad, Nikity konaku 
Przepychu miaśt królewskich niema ani znaku, 
Lecz ma silne spartańskie, wrażenie i tchnienie.. 


Jej mieszkańcy, mieszczanie, to orły, orlice 
Klasycznie urodziwi inężczyżni, „lubice” 
O granitowem zdrowiu, niezłomności woli, 


Krew czysta niezkażona słowiań ska w nich płynie 
Jako w żadnej ze stolic w słowiaństwa rodzinie 
W tej stoliey królestwa o kamiennej doli... 
Cetynia, w listopadzie 1916. 
Jantek + Bugaja. 


KRONIKA. > 


Nabożeństwa za cesarza śp. Franciszka Józefa 
odbviy sie w Nowym Targu w dniach 27. 30, listo- 
pada í 2 gruinia przy nadzwyczaj licznym udziale 
urzedników wojskowości i młodzieży szkolnej i pu- 
blieności. W dzień pogrzebu młodzięż gimnazyalna 
po nabożeńsiwie wysłuchała wykładów o rządach 
zmariejo monarchy. Również w całym powiecie od- 
były się uroczyste nabożeństwa za cesarza. 

Wieczór ku czci Henryka Sienkiewicza odbył sie 
w Nowyia Targu dnia 3 grudnia sali Sokola, 
Wielkie wrażenie wywoła. chór ludowy swoją produ: 
kcyą pieśni „Bogurodzica“. Staranuego odczytu Prof. 
Władysi o twórczości Sienkiewicza słuchała publi- 
czność z uwagą Chór Towarzyśtwa „Szopena“ i chór 
młodzieży gimnazyalnej zyskał silne poklaski. Wieczór 
uroczysty zakończył Prof Ogrodziński odczytaniem 
„Obrony Króla* z odpowiednią dykcyą. 


T 
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Piąta pożyczka wojenna cieszy się należytem po- 
parciem ludności i instytucyi finansowych w powiecie, 
Powiatowa Kasa Oszczednosci podpisała pożyczkę za 
50 tysięcy koron, również tyle podpisała Kasa Za- 
liczkowa. Ludność włościańska spieszy chętnie do 
Kasy, by tam swoje oszczędności ulokować na tak 
dobrych warunkach, jakie daje pożyczka. Każdy więc, 
kto pragnie zwycięstwa Austryi i Niemiec, kto pra- 
gnie z„wycęskiego końca wojny niech sie spieszy 
z podpisami na piala pożyczke wojenną, 

Towarzystwo walki z gruźlicą otworzyło Ambula- 
toryum dla piersiowo chorych w Nowym Targu. ul. 
Szaflarska |. 3. (dum W. P. Jan: Rajskiego), Porady 
lekarskiej udzel:ją trzej lekarze Towarzystwa w po- 
niedziałki, czwartzi i niedzielę od Il — I przed po- 
łudnieim. 

Odznaczenie. Dr Stan. Janikiewicz starszy lekarz 
powialowy w Nowym Targu otrzymał honorową od- 
znakę Gzerw Krzyża z wojenną dekoracyą. 

Z kroniki żałobnej. W Nowymtargu 
listopada Feliks Dudziński w wieku 99 lat. 

Zmarły przez dugie lata był leśnikiem w Gliń- 
sku powiatu Żółkiewskiego, dobrach Jędrzejowiczów. 
Przed kilkunastu laty osiadi w Nowym Targu u swe- 


zmarł 22 


' go syna Władysława, znanego przemysłowca, gdzie też 


żywota dokonał. Mimo zerzybiałego wieku cieszył się 
się do ostatnich chwil Życia d>brą pamiecia ı przy- 
tomnością umysłu. 

Hojny dar ku uczczeniu Henryka Sienkiewicza : 


,Gorale z Białsi Brzegów i Gronia złożyli w tedakcyi 


150 h. na Komitet Ks, Biskupa Krakowskiego (KBK.) 
i 50 K. na*pomnik Henryka Sienkiewicza. 

Na głodne dzieci do Kasy miejscowego KBK. zło- 
żyli z powodu imienin prof. Jana T. Dziedzica 25 K. 
klasa VII, 15 K. klasa V. Klasa IV a 8 Kor. zamiast 
Mikołaja gospodarzowi klasy. 

Awans. Dr Stauisiaw Maleta sedzia w Usarnym 
Du aicu został nuanowany sekrełarrcm sada i prze- 
niesiony do Limanowej. 

Echa morderstwa w Bukowinie. Dnia 27 Istepuda 
zapadł wyrok przed sądem polowym w Krakowie w 


sprawie zamordowania szynkarsi Ernestyny Thieberger. 


Jeden ze sprawców Agapow został skazany na 
śmierci, drugi Toustikow na 16 lat wiezienia, Mor- 
derstwə jax donosiliśmy popełnione zostało 16 maja 
b. r. w szynku Pinkusa Thiebergera przez jeńców ro- 
syjskich zatrudnionych w pobliskim lesie. Rozprawa 
wykazała jako przyczynę tego haniebnego czynu do- 
lewanie wody do wina, co szynkarka przypłaciła 
życiem, 

Świadków zbrodni nie było, gdyż maź oriz syn 
zabite, wyjechali do Zakopaneg» zostawiając w domu 
samą kobiete z pijaaymi żołdakami. 

Biuro informacyjne | porady prawnej KBK. udzie- 
lające porady i pomocy we wszystkich sprawach wy- 
mkajacych z obecnych st'sauków wojennych (zasiłki 
wojskowe, zaopatrzenie inwalidów i ich rodzin, wdów 


karę 
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i sierót po poległych, sprawy wychodżtwa wojennego 
i sezonowego, świadczenia i szkody wojenne itp.) mie- 
ści się obecnie w Krakowie Plac Maryacki 2 II p. 
Godziny urżędowe od 9 do 1 z wyjątkiem niedziel 
i świąt. Przy zapytaniach pisemnych trzeba na odpo- 
wiedź załączyć markę pocztową za 25 hal. 

Tydzień Czerwonego Krzyża a Opieka nad dziećmi, 
Z funduszów zebranych w czasie Tygodnia Qzerwo- 
nego Krzyżu przypadu jak wiadomo, jedna trzecia na 
cele opieki nad dziećmi, Według ukończonych właśnie 
obliczeń centralnej kasy KraJ. Stow. Czerwonego Krzy- 
ża we Lwowie owa czesć wynosi 338.787 Kor. 5 hal. 
ta „przeznaczona do na óba okregi 
wyższych sądów krajowych t. j. lwowski i krakowski, 
oddana będzie do dyspozycyi biura Opieki wojennej 
dla Galicyi przy c. k. Namiestnictwie. 


Suma podziąłu 


Szczególy zużytkowania tego funduszu zasilonego | 


w tak wydatny i nieoczekiwany sposób dzięki akcyi 
Kraj. Stow. Gzerw, Krzyża zostaną wkrótce podane do 
publicznej wiadomości. 

Z Nowego Sącza piszą nam: Przy szpitalu tutej- 
szego Czerwonego Krzyża założono ambulatoryum 
dentystyczne, w którem pod nadzorem lekarskim wy- 
konywa się wszelkie zabiegi lecznicze i techniczne. 
G dziny urzędowe od 8 mej do 12-tej przedpołudniem 
i od 4tej do 5-tej popołudniu. 

Ambulatoryum przeznaczo e jest 
rzedzie dla wojscowych i ich rodzin, 


w pierwszym 
jak również 


il 


” 
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dla biednej ludności cywilnej oraz uchodźców, Za: 
biegi te są bezpłatne, tylko za zwrotem :zeczywistych 
kosztów materyału, Dobrowolne datki przeznaczone 
są na celę Kraj. Stowarzyszenia Czerwonego Krzyża 

Zakład Czerwonego Krzyża dla persiowo chorych 
w Zako,anem, mieszczący jak wiadomo, około 500 
łóżek, wzbudza w miarodajaych sferach coraz wieksze 
zainteresowanie, ze wzgledu zwłaszcza na ujiwniające 
się w ostatnich czasach w zmożonym stopniu niebez= 
pieczeństwo jakie grozi ze strony gruźlicy. 

Pragnąc zapoznać się na miejscu Z urządzeniami 
zakładu i sposobem jego prowadzenia zwiedził go w 
ostatnich czasach szereg wybiliych ogobisto:ci, ue 
szczędzae puchwał i uznania. Między innymi przybyt 
z ramienia c, i K. Ministerstwa wojny jeneralny lekarz 
sztabowy Dr. Franz, nastepnie radca ministeryalny 
Dr. Haberler, który wraz z Drem Tauberem odbyt 
sanitarną komisyę w naszym kraju, wreszcie protoine- 
dyk radca Dr Zdzisław Lachowicz i [Inspektor Suni- 
tarny e k. Namiestnictwa Dr Kalikst Krzyżanowski. 

Celem osobistego przekonania się o postępach 
administracyi i wynikach leczniczych gościł w Zakta- 
dzie w dniach ostatnich Prezydent Krajowego Stowa: 
rzyszeajia QGzerwonegv Krzyża, książę Paweł Sapieha 
wraz z małżonką sw; księżną Matyldą z Windisch- 
gidrzów i księciem Adamem Gzattoryskim. 

Dla zapoznania szeregu ogólu z wynikami tej 
nowej akeyi Czerwonego Krzyża jaką jest walka 
z gruźlicą ocgauizuje Pre.ydyum Stowarzyszenia zbio- 
rową wycieczkę do Zakopanego, której szczegóły 
wkrótce będą podane do publicznej wiadomości. 

——— 


Za ten dział redakcya niehlerze odpowiedzialności. 


| W Z OW I 


G 95/16 
I 
EDYKT. 


Przeciw Fabianowi Bielakowi którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do sądu 
w Czarnym Dunajcu przez Spółke pożyczkową pozew 
o 1062 K. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną została audy- 
encya na dzien 14 grudnia 1916 godzine 10 rano. 


Celem strzeżenia praw Fabiana Bielaka usta- 


nawia się Pana Dra Więckowskiego notaryusza 
w Gzarnym Dunajcu kuratorem, 
Tenże kurator  zastępywać bedzie kuranda 


w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpieczeń- 
stwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi lnb pełno. 
mocnika nie zamianuje. 


G. k. Sąd powiatowy O. II. 
Czarny Dunajec 20 listopada 1916. 


U VI 395/16 
3. 
WYROK. 


W Imieniu Jego Cesarsk. Król. Mości | 


Katarzyna Lichaj Anna Wyrostek, Anna Gas e- 
nica i Marya Staszel winne są że w Zakopanem 
w lipcu 1916 wyzyskując nadzwyczajne stanem wo- 
jennym wywołane stosunki za jaja i masło a wiec 
przedmioty niezbędnego zapotrzebowania żądały nad- 
miernych cen a mianowicie 7 K. za nie cały kilo» 
gram masła i 40 h. za 3 jaja, 

Czynem tym dopuściły się oskarżone przekco- 
czenia z $ 14 rozp. ces. z 7/8 1915 L. 228 Dpp. 
i po myśli tegoż paragrafu skazane zostają na karę 
aresztu przez 3 dni zaś obok tej kary na grzywne po 
25 K. zaś po myśli 8. 19 powołanego rozporządzenia 
skazane zostają na solidarae ponoszenie kosztów 
ogłoszenia tenoru wyroku w Gazecie Podhalańskiej. 


G. k. Sąd pow. O. VI 
Nowy Targ, 16 lipca 1916. 
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Ff MDKZZRZE. MIX XAXRXZX X X XA X XXX X 
| Ważne dla rolników ! Ważne dla rolników ! 
b: Wobec ogólnego braku nawozów sztucznych polecamy 


M KAINIT KAŁUSKI oraz SOLE POTASOWE |* 


3 PO ZNIŻONYCH CENACH. a 

3 Dostawy tylko wagonowe. —  Uprasza się o żądanie ofert. A 

b Związek Ekonomiczny Kólek rolniczych we J.wowie 5-4 
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 

aj obecnie: KRAKÓW, Rynek 22. ie 

K X X X K X X X X X X X X X ZE X X X X X XN 


W RABIE WYZNEJ W SZKOLE 
jest do sprzedania 


Składnica i Sklep Kółka rolniczego w Nowym Targu 


przyjmie na praktykę handlową jałówka 8 miesięczna, rasy czer. polskiej 
chłopca III lub IV klasą gimnazyalną z zarodowej obory WP. Róży Zduniowej. 


Stacya kolejowa i poczta w miejscu, 


Swój ao awego! P O W I A T O NU” A WY łączności siła! 


SAŁADNIGA | SKLEP KÓŁEK ROLNICZYCH W NOWYM TARG! 


(STOWARZYSZENIE ZAREJESTROWANE Z OGRANICZONĄ PORĘKĄ) 
tilia na ul. Ludźmierskiej :-: W RYNKU OBOK RADY POWIATOWEJ :-: 2 íilia na ul. Waksmundzkiej 


Jest 7'ównem źródłem zakupna towa*ów Gożywczych dla „iasta di -26 
i okolicy, reguluje ceny i zapobiega lichwie towarowej. 


DLA P T. SKLEPÓW I HURTOWNIKÓW SPECYALŁNE CENY. 


Powiatowa Kasa oszczędności w Nowym Targu 


przyjmuje zgłoszenia na 


Subskrypcyę V austr. pożyczki wojennej. 


— m 
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Kupię dom lub willę - — : 
Zawiadamia się strony interesowane źe, 


składającą się z kilku pokoji w następują- obligacye 
cych miejscach: 


Wadowice, Myślenice, Mszana dolna, Nowy Targ. IV austryackiej pożyczki 
Zakopane, Krościenko, Szczawnica. | i i 
wojennej 


są do odebrania 
' w Powiat. Kasie Oszczędności w N. Targu 
za zwrotem kwitu tymczasowego 


Zgłoszenia z podaniem ceny pod adresem : Dr. I. Kudas | 
st. lekarz powiatowy Sanski Most Bośnia. | 


2 ubrań przechodzonych oraz i uiszczeniem należytości pocztowej. 
Spr zedaź skład maszyn do Szycia ma DYREKCYA 


Pow. Kasy Oszczędności 
w Nowym Targu. 


Józef Papier w Nowym Targu ul. Sobieskiego. 


SS TE z z m ==" 


dostarcza hurtownie | 


I Nasiona, nawozy sztuczne, maszyny rolnicze ; 
I. Węgiel, koks, wapno, cement, materyały 
budowlane ; 
obecnie : III. Artykuły spożywcze i domowego użytku, wszel- | 
kie towazy galanteryjne; | 


I KRAKÓW, Rynek 22. A. P- IV. Naftę i smary. | 


SPÓŁKA HANDLOWA \ w ZAKOPANEM 


Stow. zarejestr. z ogr. poręką, 
TELEFON Nr. 3 TELEFON Nr. 5 


SKLEP CENTALNY W DOMU „BAZAR POLSKI”, UL. KRUPÓWKI 
TRZY FILIE: ULICA KOŚCIELISKA, CHRAMCÓWKI i KRUPÓWKI 


Związek ekonomiczny Kótek rolniczych 
we Lwowie. 
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką. 


ELEKTRYCZNA PALARNIA KAWY. FABRYKA WODY SODOWEJ 
POLECA: 

towary kolonialne, cukry i delikatesy — stare wina kuracyjne, wódki i koniaki — konserwy 

i wszelkie artykuły spożywcze na wycieczki — galanterye, rzeźby, mydła i perfumy. Największy 

skład przyborów i ubrań do turystyki, ceny podług katalogów wiedenskich. Kosze i przybory 


ZERRERENENENE s.a... a.s... 
— u... U UU... U. A O A A - 
.. (JI II mim in m im im m mm im m im mmm mm m mm 


do podróży. — Wielki wybór szkła, porcelany i naczyń kuchennych 
~~ © HURT TOWNE SKLADA WIN,EFPFEZZ=E 
GŁÓWNA REPREZENTACYA BROWARU W OKOCIMIE I TENCZYNKU. | 
KO O a a a a Eaa EEES AEEA a 
Redaktor odpowiedzialny; Alfrod Kador Drukarnia |. Borka w Nowym Targu 


